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D z iś  o d b y ła  s ię , na  p o lu  C a r y c y ń sk ie m , p arad a  
WOysk, tti zn ayd u  j^ cyćh  się . N a le ż a ły  do  t e y  p a r a d y .

P ie c h o ta ;  W o y s k o w o -u c z e b n e  z a p r o w a d z e n ia ,  
L e y b - G w a r d y i  6  b a ta lio n ó w , i s z e y  b ry g a d y  З с іе у  
d y w iz y i  g r e n a d y e r ó w  4  bat.; i s z e g o  u c z e b n e g o  p ó ł 
k u  k a r a b in ije r ó w  1 b a t. Jazd a: m a  d y w iz y a  k i-  
T y e y e r ó w  , p ó ł k i : k a w a le ig a r d ó w ,  k o n n y  L e y b -  
G w a r d y i,  L e y b -G w a r d y i k ir y s y e r ó w , Ł e y b - k ir y -  
s y e r s k i  j e r  C e sa r sk ie y  M o śc i. A r t y l le r y a :  L e y b -  
G w a r d y i le k k a  k o n n a  N . Ig o  b a te r y a , s z k o ły  a r -  
t y l l e r y y e k ie y  4  d z ia ła , u cże b n a  b ry g a d a  a r t y l l e -  
r y i ,  w z o r o w e y  r o t y  p ie sz e y  d z ia ł  8 .

W o y s k o w o - u c z e b n e  z a p r o w a d z e n ia  r o z d z ie 
liły*  s ię  na d w a  p ó łk i  p o łą cz o n e : w  m y m  p ó łk a  
b y ł  b a ta lio n  p o łą c z o n y  i  m e g o  k o rp u su  k adetów -; 
w  2g im  b a ta lio n y  i a g o  k o rp u su , k a d e t ó w ,  p ó łk t i  
s z la c h ty  i  d o m u  s ie r o t  w o j s k o w y c h ;  r ó w n ie  6  b a 
ta lio n ó w  G w a r d y i  z ło ż y ło  d w a  ta k ż e  p ó łk i  p o łą 
c z o n e ;  w  p ie r w s z y m  z n a j d o w a ły  s ię  b a ta l io n y ;  
P r e o b r a ż e n sk i ,  S ie m ie n o w s k i  i  I z m a y ło w s k i ; w  
d r u g im :  P a w ło w s k i  s t r z e lc ó w  i  F in la n d z k i.

W o y s k e  b y ł y  w  z u p e łn e y  a m m u n ic y i,  a  w o y 
sk o w o -u c z e b n e  za p ro w a d ze n ia  b e z  r a d c ó w .

A r ty l l e r y a  n ie  m ia ła  ja szc zy k ó w  n a b o jo w y c h .
W o y s k o  u s z y k o w a ło  s ię  w e 4 1 in ije , c z o łe m  d o  

le tn ie g o  sadu; p ie c h o ta  w  k o lu m n a c h  p lu to n o w y c h  p o  
p r a w e y  s tr o n ie , jazda w  p ó ł-s z w a d r o n o w y c h  d y w i z j 
o n o w y c h  k o lu m n a c h  ta k o ż  p o  p r a w e y , L e y b - G w a r -  
d y i  le k k a  b a te r y a  k o n n a  w  k o lu m n ie  d y w iz j o n o 
w e j  ta k ż e  p o  p r a w e y , a  c a ła  a r ty l le r y a  p iesza  w  
je d n e y  l in i i .  W  is z e y  l in i i  w sz y s tk a  p ie c h o ta ,  w  
o zn a cz o n y m  w y ż e y  p o r z ą d k u . W  a g ie y  i  З с іе у  
l in i i ;  w sz y s tk a  jazda, m ając  p ó łk i  m ło d sz e  n a  p r z e 
d z ie ,  a m ię d z y  b ry g a d a m i L e y b - G w a r d y i ,  l e k k ą  
b a te r y ą  k o n n ą . W  4 t e y  l i n i i  w s z y s tk a  a r ty l le r y a  
p ie sz a .

P o  o d d a n iu  h o n o r ó w  J ego C esarskiey  M o ś c i ,  
c a ła  p ie c h o ta  i  jazda z r o b iła  z m ia n ę  k ie r u n k u  na  
le w o ,  p o tem  jazda, z r o b iw s z y  p o  tr z y  na p r a w o ,  
p r z e s z ła  d o  A r t y l le r y i ,  i  g d y  2 g a  je y  lin ija  p r z y 
sz ła  na 10  k r o k ó w  d o  l i n i i  i e j e r w e r k e r ó w , o b r ó 
c i ła  s ię  c z o łe m .

W  t y m ż e  c z a s ie  L e y b -G w a r d y i le k k a  b a te 
r y a  k o n n a  o d e sz ła  w  t y ł ,  i  u sz y k o w a ła  się  poza  
p ó lk ie m  Ł e y b - K ir y s y e r s k im  J egu C esa r sk iey  M o
ści.

P i e c h o t a ,  z m ie n iw s z y  k ie r u n e k ,  w y c ią g n ę 
ł a  d y w i z j o n y ) p o m k n ą w sz y  p ie r w s z e  p lu to n y  na  
p r a w o .

P ie c h o t a ,  r u sz y ła  z  m ie j s c a  w  k o lu m n a c h  ba
ta lio n a m i ,  a p o  d o p e łn io n e m  już z a c h o d z e n iu  k o 
lu m n ą  w  k ie r u n k u  p o s ta w io n y c h  w  l in i i  A d ju ta n -  
tó w , o d d z ie li ła  d y w iz j o n y ,  i  p r z e c ią g a ła  p r z e d  J ego 
C esarską  M oscią d y w iz j o n a m i w  p lu to n o w y c h  
o d le g ło ś c ia c h ;—-  i s z y  b a ta lio n , p o d c h o d z ą c  k u  d o -  
tn o w i Ribasa, z a sz e d ł p r a w e m  r a m ie n iem  na p rzó d ,  
1 m ijając sto ją ce  w  l i n i i  k o lu m n y , u s k u te c z n i ł  raz  
je sz cz e  z a j ś c ie  p ra w em  r a m ie n ie m  na p rzód , p o cze m  
s z e d ł p ó ty , p ó k i  s ię  n ie  z r ó w n a ł z g ło w ą  k o lu m n y  
K e w a ie r y i,  g d z ie  z a tr z y m a w s z y  s ię ,  u s z y k o w a ł s ię  
w  8 Ф*4  k o lu m n ę  p lu to n o w ą  p o  jed n y m  p lu to n ie ;  
CO w y k o n a ły  ta k ż e , jed en  p o  d r u g im , w s z y s tk ie

d a lsz e  b a ta lio n y , a ż  d o  b a ta lio n u  S a p e r ó w , k tó r y  
s ię  o d łą c z y ł,  a z a  n im  w s z y s tk ie  p o z o s ta łe  b a ta li
o n y  s k u p i ły  s ię  w  d ru g ą , p o w s z e c h n ą , ta k ż e  p lu 
to n o w ą  k o lu m n ę , b a r d z ie j  na p r a w o  od  p i e r w s z e j  
Z a  p ie c h o tą  sz ła  a r ty lle r y a  p ie sz a  w e  4  d z ia ła , w 
o d le g ło ś c ia c h  p lu to n o w y c h , i  p r z e c ią g n ą w s z y , sta 
n ę ła  za p o w sz e c h n ą  k o lu m n ą  p ie c h o t y  2 g ie y  l in i i ;  
K a w a le r y a  p o stę p o w a ła  za  a r t y l i e r y ą ,  ru sza ją c  z 
m ie j s c a  w  k o lu m n a c h  d y w iz j o n a m i ,»  z a je c h a w sz y  
p r a w e m  ra m ien iem  d o  w ła ś c iw e g o  k ie r u n k u , o d 
łą c z y ła  p ó łsz w a d r o n y  i  p r z e c ią g n ę ła  r y ś c ią  p r z e d  
J ego C esarską  M  ością ,  z a c h o w u ją c  m ię d z y  p ó ł -  
szw a d ro n a m i p lu to n o w e , a  m ię d z y  d y w iz j o n a m i  
p ó ł-S z w ad ro n o w e  d y s ta n c y e .

O b jech a w szy  k o lu m n y  p ie c h o t y ,  jazd a  za m k n ę*  
ł a  s ię  w  jedną p o w s z e c h n ą  k o lu m n ę  szw a d ro n  
n o w ą .

Z a k a w a tery ą  sz ła  L e y b - G w a r d y i  le k k a  b a 
te r y a  k o n n a  N.1 w e  4 d z ia ła , i  p r z e c ią g n ą w s z y ,  p r z y 
su n ę ła  s ię  d o  k o lu m n y  p o w s z e c h n e j  jazd y , P o c z e m  
w o js k a  ra z  jeszcze p r z e c ią g n ę ły :  P ie c h o ta  k o łu *  
m n a m i p lu to n o w e m i, za n ią  p ie sz a  A r t y l le r y a  p o  
8 ,  a s z k o ły  a r t y l le r y y s k ie y  w e  4  d z ia ła , z a c h o 
w u ją c  m ię d z y  b a ta lio n a m i d y s ta n c y e  p lu to n o w e ;  
p o le m  zaś K a w a le r y a  s z w a d r o n a m i w  g a lo p ie  n a  
c a łe  d y s ta n c y e , za  K & w a lery ą  s z ła  le k k a  b a te r y a  
k o n n a , w  8  arm at.

W o y s k a , p r z e c ią g n ą w s z y  d r u g i  r a c  p r z e d  Ja*  
UO C e sa r sk ą  M ością ,  w  m ia r ę  p r z e c h o d z e n ia  s w e 
g o ,  p o w r a c a ły  n a  k w a te r y ,  p r ó c z  je d n e y  d y w i 
z j i  k ir y s y e r ó w ,  k tó r a  ju ż  z  k o lu m n y  b y ła  r o z 
p u sz cz o n ą .

D o w o d z i l i : c a łą  ja z d ą , J e n e r a ł-A u ju ta n t  Z e *  
wastow ; c a łą  p ie c h o t ą ,  J e n e r a ł-A d ju ta n t  Chra* 
powieki. O d d z ia łem  w o y s k o w o - u c z e b n y c h  z a p r o -  
w a d z e ii ,  J en er a ł-m a jo r  tiodein. P ie c h o tą  G w a r d y i,  
J e n e r a ł-m a jo r  Niejełow. C a łą  a r t y l ie r y ą ,  J e n e 
r a ł-m a jo r  Perren;  p ó łk a m i p o łą c z o n e m i w o y s k o 
w o -u c z e b n y c h  z a p r o w a d z e ń ; p ie r w s z y m , P ó łk o -  
w n ik  Szmidt, d r o g im ,  J e n e r a ł-m a jo r  fTilken; 
p ó łk a m i p o łą c z o n e m i G w a r d y i p i e s z e y : p ie r w 
s z y m , p ó łk o w n ik  Timrot,  d r u g im , p ó łk o w n ik  P u *  
szczin .

P ó łk i  w c z e śn ie  p r z y n io s ły  z n a m io n a  i  c h o r ą g w ie ,  
w e  z w y c z a jn y m  p o r z ą d k u ,

P r z y  p ó łk a c h  p o łą c z o n y c h  G w a r d y i  z n a j d o 
w a ła  s ię  m u z y k a  L e y b - G w a r d y i  p ó łk u  P r e o b r a *  
ż e ń s k ie g o ; p r z y  is z y m  p ó łk u  p o łą c z o n y m  w o y 
s k o w o -u c z e b n y c h  z a p r o w a d z e ń , m u z y k a  is z e g o  k o r 
p u su  k a d e tó w , a p r z y  d r u g im , p ó łk u  sz la c h ty ;  in 
n e  p ó łk i  i  b a ta lio n y  m ia ły  p r z y  s o b ie  s w e  m u 
z y k i.

W s z y s t k ie m i  t e m i w o j s k a m i d o w o d z i ł  P . J e 
n e r a ł  p ie c h o ty  H rr.b ia  P . A .  Tołstoy;  a p o d  n im  
J e n e r a ł-A d ju ta n t  Demidow,

C esarz J egomość, w  to w a r z y s tw ie  J ego C e 
s a r sk ie* W ysokości N a s tę p c y  T r o n u , r a c z y ł  p rzy 
b y ć  o g o d z in ie  I 2 te y ,  i  w  c z a s ie  o b je żd ża n ia  w s z y s t 
k ic h  c z te r e c h  l in iy ,  o d d a w a n e  b y ły  J ego C esa r 
sk iey  M rości h o n o r y , z ra d o śn em i o k r z y k a m i Ura!

P arad a  sk o ń c z y ła  s ię  o  g o d z in ie  u g ie y  z p o 
łu d n ia .  S p r z y ja ła  jey  p r z e ś lic z n a  p o g o d a . W i*  
d z o w ie  n ie  ty lk o  c i s n ę l i  s ię  p o  o k n a c h  d o m ń w , n a  
b a lk o n a c h , w  le tn im  sa d z ie , na u l ic a c h ,  «1ё i  p o  
d a c h a c h , a n ie k tó r z y  w ła z i l i  n a w e t  n a  d r z e w a .  
Z d a w a ło  s ię ,  ze  w s z y s c y  m ie s z k a ń c y  S to l i c y  w y -



sypali się na pole C a ry c p h k ie ,  cieszyć się ogląda
niem zwycięzkiego swego C esarza.

W iadom ość o d zia łan iach  wojennych Oddzielne
go K o rp u su  K aukazkiego.

(z Ruskiego Inwalida).
Dowódca Oddzielnego K orpusu  Kaukazkie

go Jenera ł-adjutant H rab ia  Paskiewicz-Erywań- 
s k i  d o n o s i  C e s a r z o w i  J egomości  o z a ję c iu  c a ł e g o  
Bajazetskiego Paszaliku, o zdobyciu twierdzy jBa- 

\ j a z e t u , T oprah-K a le  i  fortyfikacyi D ijadina.
Szczegóły tego nowego dzieła woysk naszych, 

działających za Kaukazem, są następujące:
H rab ia  Paskiewicz-Erywańeki,chcąc pożylkować 

ze znacznych zapasów zboża, w które obfituje Pa- 
szalik bajazetski, przepisał Jenerał-majorowi Xięciu  
Czewczew adze  zająć go, wsparłszy na ten koniec 
woyska jego oddziałem złożonyrorz 2 batalionów pół
k a  Naszeburgskiego piechoty, 3 ro t Sewastopolskie-

fo, 200 Kozaków półku Dońskiego B asow a, 4oo 
atarów i Ormianów konney Erywańskiey mili- 

cyi, oraz sześcią armat. Dnia 25 sierpnia oddział 
ten  zaczął swoje poruszenia przeciw Bajazetowi, 
od wioski A rgadżi,  leżącey u spodu góry A rara
tu ; i dnia 27,przebrawszy się przez wysokie^ pasmo, 
oddzielające E ryw an  od Bajazetu, zbliżył się do te- 

o ostatniego. Konnica nieprzyjacielska , w licz- 
ie i5oo ludzi, wyszedłszy z tw ie rdzy , napotkała 

Jcnerał-m ajora Xiążęcia Czewczewadze blisko fo r
ty f ik ac j i  wioski Zangezor; lecz zręcznem działa
n iem  arty llery i  jedna część jey wkrótce^ została 
złamana i powróciła do twierdzy; druga zaś, będąc 
odciętą przez naszą kaw aleryą , rozproszyła się i 
rzuciła  w góry. Dnia 28, dowodzący w Bajazecie 
B e lu d -B a s z a , przystąpił do układów względem 
poddania tey twierdzy. Jenerał-major Xiążę Gzew
czewadzeу  chociaż zgadzał się dać na to 12 godzin 
czasu j le cz , otrzymawszy przy tern wiadomość, 
że twierdza oczekuje mocnego posiłku z Arzeriim 
id o  dwóch tysięcy jazd у Ku rtyńcó w, rozkazał dwóm 
rotom pó łka  Naszeburgskiego piechoty zająć wy
niosłości na stronie południowcy twierdzy, w ce
lu  odcięcia od niey wody. Nie zważając na m o
cny  ogień dz ia łow y , przez nieprzyjaciela rozwi
nięty, waleczne woyska nasze, zbiwszy napotkaną 
kaw aleryą z twierdzy, spełniły dane sobie poru- 
czenie. Podtenczas pokazała się wielka tłuszcza 
K u rt in cd w  na południowym paśmie gór; ale, w i
dząc powodzenie naszego oddziału , natychmiast 
oddaliła się, a garnizon Bajazetu, obawiając się u- 
trac ić  wgtelką sposobność ku  odstąpieniu, spiesz
nie opuszczając twierdzę, rzucił  się do ucieczki 5 
w  godzinę po południu woyska nasze zajęły Baja- 
zet, bez naymnieyszego oporu. Prócz znacznych 
zapasów żywności i furażów, znalezionych w tw ie r 
dzy, dostało się w  ręce zwycięzców: 12 a r m a t , 5 
chorągwie, 2 buńczuki i 180 pudów prochu. S tra 
ta  z naszey strony wynosi dwóch zabitych i siedm 
ranionych Ormianów i T a ta ró w ; prócz tego do
stali kontuzyą: były  przy rządzie perskim Dowód
ca batalionu E ry  warisko-Sarbaskiego, Sargeng , 
A chm et C h an ,  półku Naszeburgskiego piechoty 
Podporucznik Rim any  i jeden muzyk. Strata zaś 
nieprzyjaciela wynosi do 5o ludzi zabitych, prócz 
jeńców, w liczbie k tórych  znaydował się sam n a 
w e t B elu t-B a sza .

Do dnia 8 września Jenerał-major Xiąże C zew 
czew adze  bawił w Bajazecie , opatrując w żywność 
woyska nabytemi zapasami ; a w dniach 8 i 
g zajął fortyfikacye Dijadina, leżące po drodze A r-  
ze rum sk iey , na sześć godzin jazdy do Bajazeta ; 
oraz tw ierdzę T o p ra k -K a le , główne mieysce na
leżącego do Bajazeta Ałaszkerdskiego Sandżaku. 
W  sprawie tey tylko raniono z naszey s trony 2 
Kozaków; u nieprzyjaciela zaś, prócz zabitych, za
brano w niewolę 128 ludzi i odbito uciekającym 
i 4o wołów ujuczonych.

W  tych ostatnich działaniach dopomagali nam 
i  Ormianie, którzy dobrowolnie się uzbroili, z o- 
kolic Bajazeta, i K urt in sk i  Starszyna A ssa n -A g a -  
H o siń sk i, k tóry  przyszedł był do Xiążęcia Czew
czew adze  же stu swoimi spółplem ierm ikam i, p ro 
sząc o pozwolenie jemu osieśdź na daw nych miey-

s c a c h  i c h  zamieszkania; co trzeba przypisać łago
dnemu i roztropnemu obchodzenia się woysk na
szych z mieszkańcami zabranych obwodów.

Prócz tego, K urt ińcy  okazali nam i drugą je
szcze przysługę. W  tymże dniu , po otrzymaniu 
wiadomości, że K arapopachski ISagi-Chan  rabu 
je wioskę ormiańską C zilw an , o i 5 wiorst od T o 
prak-K ale , przyłączyli się do partyi kozackiey , 
wysłaney pod dowództwem Starszego woyskowe* 
go E p ifa n o w a , dogonili N a g i Chana  , i odbili u 
niego wszystkie bydło zagrabione, w liczbie 5oo 
sztuk. W  tey sprawie zabito z naszey strony 2 
K u rt in có w  i  2 ran iono; strata ą.iś nieprzyjaciela 
była daleko znacznieysza.

Po zajęciu T oprak-K ale  i rozproszeniu tey 
party i,  cały Paszalik bajazetski zupełnie oswobo
dzony od nieprzyjaciela, i znamiona Rossyyskie p o 
wiewają nad żrzódłami Eufratu.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dn ia  4 listopada.

(z Gazety Warszawskioy).
O dezw a  J ego Cesarze wiczowskiey M ości W iel

kiego Х іесіа C esarzf.wicza N aczelnego We** 
dza  woysk P o lskich , do P rezydu jącego  w R a 
dzie A d  m in u t ra cy  у  n ey  z dn ia  28 m . i  r* bie
żącego. V

Gdy pomyślność oręża Nayjaśnieyszkgo Ce
sarza J mci i K róla podała w moc J ego dnia 29 
września (11 października) W a r n ę , J ego C esar
sko-K rólewska Mość pom nia ł,  iż cztery bliska 
upłynęło wieki, jak K ró l  W ła d y s ła w , jeden z po
przedników J ego, poległ w chwalebne у przeciw 
Turkom  walce pod murarai tey twierdzy. Chcą<? 
przynieść świetną i zadosyć czyniącą ofiarę c ie
niom tego młodego Bohatera, IN a y j a ś n i e y s z  y Ce
sarz J mść K ról P olski rozkazać raczył, ażeby rui 
pamiątkę ważnego zdobycia W a r n y , dwanaście 
dział z tych, które tam zdobyto, do W a rsza w y  prze
wiezione, i  w tey  stolicy zachowane zostały. W o 
lą jest rów nie  Nayjaśnieyszego Cesarza i K róla, 
ażeby Rząd K ró les tw a by ł  zawiadomiony o tym 
nowym dowodzie Oycowskiey przychylności Nay- 
jaśnieyszbgo Cesarza i K róla ku swym Polskim

Eoddanym, do Rady zaś administracyyney należeć- 
ędzie stosowną dać głośność tem u łaskawemu roz

porządzeniu.
K om m issya  R ządow a  S p ra w  w ew n ętrzn ych  

i  Polic у i.
Dopełniając polecenia Rady A dm in is tracyy

ney K rólew stw a, pośpiesza podać do powszechney 
wiadomości powyższą N ayjaśmieyszego C esarze w i 
ozą J mci odezwę, aby w iern i poddani K rólestw a 
Polskiego czytając jey wyrazy, przejęli się uczu
ciem niewygasłey wdzięczności i nieograniczone
go poświęcenia się dla Nayłaskawszego swego K ró 
la, k tó ry  z pobojowiska zwycię/.tw obdarzając ich  
nowym dowodem wspaniałomyślności Swoje у, ra 
czył z nim połączyć tak świetną i ch lubną pa
miątkę.

W  V? arszaw ie  dnia 5 i października 1828 r .  
M inister Prezydujący:

(podpisano) T . M ostowski. 
Sekretarz Jeneralny:

(podpisano) Aug. K a rsk i*

A k t  za łożen ia  fu n d a m en tu  na  posąg  K opern ik a .
W  obecności Ju liana Ursyna N iem cew icza , 

Prezesa Towarzystwa ; Członków następujących : 
Xięcia Adama C zartoryskiego , Dominika K r y s iń 
skiego , Stanisława W ęgrzeckiego  , Józefa S ie ra 
kowskiego , Jana Tarnow skiego , F e l ixa  B en tko w 
skiego , Kazimierza B rodzińskiego , Łukasza Gołę
biowskie go щ F e l ixa  Jarockiego , Michała S zuberta , 
Kajetana Kwiatkowskiego , Ignacego F ija łkow sk ie
go  , Tomasza Sw ięckiego, Joachima L elew ela , A- 
braham a S z le m a , F ry d ery k a  Skarbka , Jana M ile, 
M ar. Antoniego P aw łow icza , Jana B an tk iego , K a 
rola Skrodzkiego , Adama K itajew shiego, A dryana 
K rzyżanow skiego , i Xiędza W  oy ci echa Szw eykoiv- 
kiego , spisany został na pergaminie następujący 
napis: „Za panowania N i k o ł a j a  I ,  C e s a r z a  W szech  
Rossyyt K ró la  Polskiego, Nikołajowi K oper niko*



j,w/, ziomkowi swemu, k tó ry  pierwszy ciał niebie
s k i c h  ruch  prawdziwie oznaczył, a przez to od
k r y c i e  na siebie i Polską oyczyznę swoję wieko
p o m n ą  ściągnął sławę,.— wdzięczni Polacy posąg 
„ten  ze spiżu, kosztem własnym, wznieśli,— stą
p a n ie m  To warzystwa Królewskiego W arszawskie
g o  Przyjaciół Nauk, pod prezydeucyą Juliana Ur- 
„syna N iem cew icza. Pierwszą myśl powziął in ay -  
„lioyniey do dzieła tego przyczynił się Stanisław 
„Staszic , poprzedni Prezes Towarzystwa K ró lew 
s k i e g o  Warszawskiego Przyjaciół Nauk. Posąg 
„ukształcony przez Alberta T horw aldsen , ulany 
„w  /W arszawie  przez Jana G regoire . Fundamenta 
„wzniesione dnia 5 'istopada 1828 roku.”

To pismo przez wyżey wyrażonych Człon
ków, i obecnego na tem zgromadzeniu Hrabiego 
P a c a , Senatora Kasztelana, byłego Jenerała, pod
pisane , umieszczone zostało w słoju szklannym. 
A  z nim : lista imienna Członków Towarzystwa 
Królewskiego W arszawskiego Przyjaciół Nauk 
z  roku 1828, rozprawa Śniadeckiego  O Kopernik 
ku, w języku Polskim, Francuzkira i Angielskim, 
tudzież następujące medale i p ien iądze: srebrne 
monety K rólów  , za których żył K opern ik , jako 
to : K a zim ierza  Jagielończyka, Ja n a  A lb er ta , A -  
lexa n d ra , Z y g m u n ta  1; ołowiany wycisk talara 
Z y g m u n ta  I  i Z y g m u n ta  A u g u s ta  l 553; takoż 
wycisk poprawionego medalu dla K opernika, z na
pisem : Z e  to P o lak , zrodzony w  T oruniuу medal 
P aryzk i  dla K opern ika , bronzowy i żelazny; me
dale M ałachowskiego , Kościuszki i Poniatowskie- 
go, żelazne lub bronzowe, sztuk 4 ry; medal przez 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk ofiarowany K ró lo 
wi Saskiem u, srebrny; medal Jerzego  I V ,  K r ó 
la Angielskiego, w roku 182З b ronzow y, na pa
miątkę , że w tym roku  rozprawa o K opern iku  
po Angielsku d rukow ana;  medal założenia Uni
w ersytetu, bronzowy; takiż dla Ossolińskie»o;  że
lazne dla K opczyńskiego  i  L indego; dwa medale 
drogowe, jeden b ronzow y, drugi żelazny; medal 
na śmierć A lexandra I ,  Cesarza Rossyyskiego i 
K ró la  Polskiego, bronzowy. Pieniądze: dwuzło
tów ka za Stan isław a  A u g u s ta , dwa franki N a p o 
leona 9 dwa złote za panowania A lexandra C e 
sarza i Króla, i z roku uinieyszego dwuzłotówka, 
złoty,dziesięć groszy,pięć groszy, trzy  grosze i grosz 
jeden.Naczynie szklanne, dobrze obwarowane, umie
szczone zostało w kamiennćm, zasypane piaskiem, 
zakitowane, i tak  przeniesione na mieysee, w któ- 
rem  pozostać ma w  wiekopomne czasy. Srebrną 
k ie ln ią  zaprawiać mając pierwszą cegłę, w yrzek ł 
Prezes Towarzystwa te słowa: „ Oby ten pomnik 
p rze trw a ł  wszelkie burze następnych wieków, a 
naw et fizyczne wstrząśnienia św ia ta !” K ażdy z o- 
becuych  Członków i innych przytomnych osób 
chętnie się przyłożył do zamurowania tey pamiąt
k i  założenia pomnika, sławnemu Astronomowi na
szemu, poświęconego.

F  r  a  n c y  a ;
P a r y ż  dnia  21 p a źd z ie rn ika .

(z Gazety W arszawskiej.)
D w ór nasz włożył wczora na 4  tygodnie ża

łobę po śmierci Królowey W irtem bersk iey  wdowy.
Niektóre listy z Morei obeymują następują

ce szczegóły: „ W o js k o  Ib ra h im a  Baszy zaczęło 
d. 10 września wsiadać na statki. W siadło już 
było 6000 ludzi , gdy dnia 21 września zawinęło 
5o now ych statków przewozowych z A le x a n d ry i.  
A  że liczba ta nie była dostateczną, umówiono się 
więc, aby Ib ra h im  użył jeszcze 3 o statków prze
wozowych, francuzkich. Dnia 22 września odpra
wiła się oa okręcie C onguerant narada między ad
mirałami sprzymierzonymi a Ib rah im em . W y p a d 
kiem  tey narady b y ło ,  iż Ib ra h im  każe ustąpić 
z  tw ierdz , lecz w każdey zostawi 4 oo T u rk ó w ,  
k tórzy  mają bydź opatrzeni w  żywność na 5 tj.0 
4  miesięcy. Dnia i 5 września wyruszyła b ry g a
da z obozu pod P eta lid i, i przybyła w okolice іѴа- 
tyaryriu. Od tego czasu, a zwłaszcza d. 20 w rz e 
śnia, rzęsisty deszcz padał. Furażerowanie dozna- 
ie wieikiey trudności, ik o n ie  dostają tylko siano: 
okolięe bowiem są spustoszone. Trzecia brygada

pod dowództwem jenerała Schneidera , w y p ły n ąw 
szy dnia 2 września z Tulonu , przybyła dnia 24 
tegoż miesiąca do Morei. Z powodu zbliżającej 
się dżdżyste у pory roku, wypada użyć stosownych 
srodkow dla zapobieżenia chorobom w woysku. 
Trzeba mianowicie przysłać znaczną ilość tarc ic  
do wybudowania baraków.” P rzy tey sposobności 
jeder-. list tak opisuje Ib ra h im a  Baszę: „Jest on 
niskiego w zrostu , i bardzo g r u b y ;  postawa jego 
nie okazuje nic szczególnego; lecz wzrok ma prze
nikający. Nosi bardzo prosty zawóy. Brodę ma 
nieco rudą. Przenikliwością swoją wprawia ka
żdego w zadymienie, i sam jenerał M aison  n ie m a 
ło dziwił się sposobowi jego tłumaczenia się, i roz
tropności w  postępowaniu. Aby dać dokładniey- 
sze zdanie o nim, putrzebaby go bliżey znać, a szcze- 
gólnięy lepiey rozumieć; lecz zdaje się, iż jest b a r 
dzo odważny i pełen zdrady. M ów ił tylko po a- 
rabaku i podczas układów oświadczył z czołem w y
pogodzonemu iż skoro stanęła zgoda na główne pun- 
kta, nie ma potrzeby sprzeczać się d łu ż e j  o szcze
góły, i że chce cieszyć się wspólnie z F rancuza
mi. Jakoż istotnie pił  razem 2 nami, i oświadczył, 
iż lepsze wino szampańskie, aniżeli B o rd ea u x . 
Oddalając się uściskał jenerałów za r ę c e ,  a z in 
nymi oficerami pożegnał się bardzo grzecznie.”

Dziennik P osłan iec  Izb  tak pisze o skutkach  
w ypraw y naszey do Morei: Ostatnie listy  urzę
dowe z Morei nie zostawiają naymnieyszey w ątp li
wości o pomyślnym skutku  wyprawy. Ib ra h im  i 
przeszło 20,000 Egipcyan, ustąpili  przed woyskietn 
francuzkiem, i ziemia grecka jest oswobodzona. 
Wyższe umysły cieszyć się będą tą wiadomością, 
ie  Grecya nakoniec po sześciu latach zaciętych 
bojów, wolno oddycha, a politycy uczynią uw agę, 
iż dwa narody oddawna nienawidzące się, ułoży
ły się po drugi raz po wspólnych niebezpieczeń
stwach, na polu b i tw y  pod N a w a ryn em .

—• D n ia  22 —
(z te y ze  gazety .)

W  pewnym liście nadesłanym z M orei w y
rażono : „ K orpus inżenierów zajęty jest p rzyspo
sobieniem koszów szańcowych, faszyn i t. d. k tó 
rych mają użyć przy  zdobywaniu K oronu. Część 
T urecka tego miasta zaymuje całą zw ierzchnią 
płaszczyznę dosyć wysokiey i spadzistej sk a ły ,  
która jak jak Styria z morza wystaje ; część G re
cka założona jest nad urw iskiem  skały  ze s trony 
lądu; zkąd do bram y nieprzyjacielskiego miasta, o- 
toczonego m urami i działami, osadzonego 7 do 800 
ludzi, jedna tylko wiedzie droga, wystawiona na 
ogień dział Tureckich . W ątp ią ,  Д у  strzelanie z f re 
gat pod górę, wiele mogło skutkować. I  dla tego 
spodziewać się t r z e b a , iz twierdza ta będzie się 
broniła. Mniśmanie to, które jest pomiędzy woy- 
skiem praw ie powszechne, dzielą i ci, Co znają cha
rak te r  Turków  (mieszkańców i  żołnierzy) tudzież 
położenie mieysca. ”

O krę t linijowy Duguesne, oraz fregaty V e n u s  
i  T hetis , tudzież b ry g  A lcibiades  , k tó re  oddawna- 
czekały w B r e s t  na w iatr  pomyślny, wyszły nako
niec d. i 4 b. m. pod żagle.

H rabia  de la  P erro n n a ys  w rócił  d. 21 b. m. z 
K arlsbadu  do tuteyszey s to l icy , i  w krótce ma 
znowu zająć się swojemi obowiązkami, jako mini-^ 
ster spraw zagranicznych.

Koinmissarze policyi w  M a rsy lii  o trzym ali 
rozkaz, aby obmyślili szopy dla koni i mułów. 
Zdaje się, iż wkrótce popłynie nowa w ypraw a do 
Morei. Składać ją  mają pó łk i 1 wszy, 3 ci, 6sty i  
i 4 sty piechoty, oraz i 4 ty półk  strzelców konnych 
i  blisko З00 koni pociągowych.

Słychać tu , iż d rug im  dowódcą a r ty l le ry i  
Tureckiey  jest ten  sam feidw eber F rancuzk i DaU  
h ousie , k tóry  roku  i 8 i 5 dowodził przez chw ilę  
w  S tra zb u rg u , gdy się. tameczna osada zbunto
wała.

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  20 p a źd ziern ika »

(* Gazety W arszaw skiej).
Rozchodzą się zatrważające pogłoski ostania 

zdrowia Mooaręhy naszego.
- ‘ 3*



Odebrano tu listy urzędowe od Panów Strat*
fo r d C a n n in g  i F ry d e ry k a  A d a m s.

Xiążę P o h en a c , Poseł łrancnzfcu miał dziś 
naradę z Xięciem W elling tonem  i H rab ią  
Jee/i Tenże Poseł, tudziez H rab ia  M oltke , Poseł 
Duński i K aw aler  N e u m a n a ,  Radca poselstwa 
A u s tr iac k ie g o ,  byli dziś przedstawień, mlodey 
K rólow ey Portugblskiey przez Margrabiego ^ a r -

^ CC7Admirał Codrington ma bydź bardzo niekon- 
tent ze swojego odwołania. . r r .

Okręty nasze Spartiate  ybsciodziałowy i W in 
dsor Castle podzia łow y, popłynęły d. i8b .ra , na
morze śródziemne. , . . . ,

Bozkaz uzbrojenia 46sciodziałowego okrętu 
M adagaskar, był powodem do wieści, iż Anglia 
może mieć woynę. Zaprzeczono jednak tey po-

8ł°e°Młoda Królowa Portugalska zwiedziła d. 18 
b . m. szpital Królewski w Chelsea, a potem udała 
się do szkoły woyskowey, gdzie uczniowie przy
jęli ją z naleźnemi honorami.
1 Jeden z officerów Portugalskich w Plimouth  
odebrał Z Oporło listy, które ożywiają nadzieję 
konetytucyonistów. Donoszą, iż zaszły bitwy mię
dzy konstytucyonistami i Miguelistami, niepomy
ślne dla ostatnich.

Słychać tu, iż Xiążę Talleyrand  ukończył 
pamiętniki swojego czasu i życia swego, tak ob
fitego w wypadki, lecz zalecił synowcowi swe
m u , aby je dopiero w 10 lat po śmierci stryja

o g ło s ił.^ r^n e lie  (pisze Gazeta M o rn in g -H era ld )  
toiane zwykle za bardzo straszliwe, mogą bydz ła
two przebyte od fłotly, a zamki mogą bez trudno
ści bydź zniszczone z bateryy, na wybrzeżu usy
panych, lub z okrętów, któreby nie mogły bydg 
dosięgnięte działami ciężkiego kalibru* Me kaźdey 
strome wody znaydlije się i 4 wielkich dział, strze
lających kufami granitowemu Działa te są ze spi- 
lu , mają 22 stóp Angielskich długości, a 28 cali 
kalibru w średnicy. Leżą one równo z powierz
chnią wody, i rzucają kule od jednego do drugie
go brzegu. Działa te, które wszystkie leżą nie na 
lawetach, lecą na murowanych łożyskach, nie mo
gą bydź kierowane od artylłerzystów, lecz ci mil
szą czekać, aż statek, na który chcą strzelać, sta
nie na przeciw otworu działa: do nabijania ich 
potrzeba przynaymniey pół godziny czasu. Wszy
stkie statki płynące ze S ta m b u łu  muszą istotnie 
łatrzymać się przy zamkach, i okazać swóy firm a n; 
lecz już bardzo wiele ich przepłynęło bez nay- 
nmieyszego uszkodzenia, lubo Turcy na nie strze
lali. Podług Zdania pewnego podróżnego, flota, jak 
jest Angielska, ze sprzyjającym wiatrem, małoby 
łwcżać potrzebowała na tych straszliwych stróżów 
stolicy Tureckiey. Znaydują się prócz tego wpraw
dzie inne baterye dobrego kalibru w bliskości; 
lecz i te nie są niebezpieczne. Niektóre nadto są 
oddalone na wysokich wzgórzach, i zupełnie nie- 
pożyteczne.”

-i- D nia  2 / —«•
Na Warsztatach Królewskich w Wóoltoich 

panuje teraź wielka czynność. Budują tam okręt 
linijowy 84rodżiałowy the Boscawsn, takiź okręt 
74rodziałowy the Thunderer, oraz fregaty 5t>cio- 
działowe the Chichester i the M edusa , tudzież wiel
ki statek parowy ihe Colombus ) naprawiają Zaś 
okręt linijowy 74rndziałowy Blenheim , tudzież fre
gaty T artac  i Сага$йік

Woysko nasze w K orfu  i M alcie  miało 0- 
trzytnać zalecenie, aby za pierwszym rozkazem by
ło przysposobione do wsiadania na okręty.

Dnegday dał Król Jmć świetny obiad; co do
statecznie zbija niepomyślne wieści, jakie się o zdro
wiu Monarchy rozchodziły.

Posłowie Pruski i Niderlandzki przy dworze 
naszym mieli wczoray naradę z Hrabią Aherdeen , 
W wydziale spraw zagranicznych.

Kapitan C a n n in g , naystarszy syn zmarłego 
ministra, kąpiąc się w ątawie na wyspie M a d a rzę  
utonął. _________

A U s T R Y A.
W iedeń  d. 2З października.

(z Gazety Warszawekiey).
Słychać, iż Xiążę Fiński i Hrabia Lebzeltern , 

którzy w Genui mieli przyjąć młodą Królową Por
tugalską D onna M a ria  da Gloria, udali się ztamtąd 
przez M ed yo la n  do Londynu .

Słychać, iż uwolnieni dotychczas od woyska 
górnicy, fabrykanci kos i sierpów, niemniey pro
chu i saletry, oraz ludzie użyci przy fabryce pie
niędzy papierowych, nadal będą musieli należeć 
do ogólnego systematu rekrutowego.

T u r  c  Y A.
Stam buł d. 5  października

(e Gazety Wareeawskiey).
Chociaż Porta każe ciągle ogłaszać pomyślne 

wiadomości od JJusseina  Baszy, Turcy jednak 
w tuteyszey stolicy lękają się coraz bardziey o los
W a rn y . .

Od granic tureckich д  października.
Listy z A n k o n y  pod dniem 8 b. m. donoszą, 

Iż dnia 7 b. m. zawinęła fregata do tamecznego 
portu, l  N a w a ry n u . W  у sadziła ua ląd gońca, któ
ry (jak mówiono w A n io n ie ) wiezie listy z wia
domością, iż twierdze Messeóskie zostały oddane 
woysku Frencuzkiemu.


